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Autor o*U1(iio wydanej mutmgrafii 0 ku, Xarbcrcir liolirzy- 
k i ł1 p iue , t t :  „Ślął.acy powinni l i jr  dumni r. pn-óml j n i a takiego 
pudy, jukiin liyl JiiiiKiyk. Znilrn inny itk ^ lrk  lirm l nir
rno^c nir pciiiFiycić odpowiednikietn — Huiiktp lóm utl^kjr^A , 
purlij. który r taka żjrliwt^cia ukocliał i w o ją ziemię roduiutą 
wrai z j '■ j I u tlenu przyrody kultury i specyfiki, ■' który jednak 
11 i i; l 3 y nir zmLlrpiał się w ciumym podwórku środowiska pru- 
w i nr jon a Jurgo, * którego wyszedł, lecz obejmował twoim gorącym 
sercem i ulacbctnym  tiniyłlcm całą Polskę i cały jej naród", !>ii-‘ 
wątpliwie ku, Bończyk. uważany ,.za najwybiłniejucgo mistrzu" 
wirótt portów górnDŚlą.skirh, który dzięki swym utworom) Slltrj 
Kutno! llłfrliottikj i fiórn (‘haluiskti zdobył iiittry tn i!  ffijsjlH 
w literaturze iląskicj, rui placówce ilusi|>iitlrnkirj w (lytomiii pu- 
patii w pewien konflikt z ffo tlruni miłosierdzia, który połlarim y 
się ptłed-tnwić w ninirj-Hzyni artykule.

Rząd prtuki zadał boleiny cios życiu ino ha styczne mu na Slł|- 
'•ku przez słynny rdyki eekidaryzacyjny z [Bill ro k u 1.

Edykt tcktilaryescyjny poiestawil w ów m t w tpoltoju jedynie
bonifratrów, elżbietanki czarne i urszulanki. ponieważ władać 
ówczesne doceniały ifli u t j tr a im ś r  W .....m-Cy szpitalnej. J po­
trzebowały g<lpnwji'ilhicli ł|) w służbie zdrowia: sn k u K irk  pici1- 
wdlnic znmirrzaly abjqć je również prawem kaucyjnym. Odtłpl 
zryw zakonnego żyrin poii panowaniem pnnikim byl ua dłużmy 
"kres poważnie iłl.-i ruiny a niekiedy nowel mueiuożliwlony. Je­
dynie dzięki inicjały nie ndw einic jłz yds i rzntkirli działaczy ipo-

1 Fr. t .  M a r e k .  Kj . /łifrirzyt. (’w in  i /luirimn.  il[io lr 111 ■ 7

ł. tlił—2.
- 1'iir. f-rułJUfftł- dli ' Jrf Cmchicklr JiT fililltrr IMflf Sli/(UII||trt 
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Jn:7.Tiycli -u; "* imLliirycli parafiach Śląsk irb początkowo
nieśmiałe próby wznowienia życia zakonnego. jednym a takich 
u iiigw łi jest sprowadzenie -lustr miłosierdzia do Bytomia.

1 uirjalun-m lego 7iuiulrgo wówczas plami csiciJlrjiia sit; sióstr 
miłosierdzia im terenie parafii Najświętszej Maryi Panny w Ity-- 
loiiiin byl itiirjseowy proboszcz. ks, Józef S u f r m r l t ,  J>osrł 
slipki thi Zgttnaiiihrtiij Narado w rgo w Berlinie, nirintirriiir M- 
-dttżonj akn tiea  Judu dąskó^-o i działacz tjin lrnnu iśitia tow y . 
K-. Siafranrk nu ta ł uajpir-rw w tR2'ł r. ad mini-trat otom parafii 
Najświętszej Maryi Panny w Bytomiu, jl w  li! 10 probnsrcrrm 
i już w !WI1 raku powziął mysi, aby umieścić szarytki w swej 
parafii oraz powierzyć im opieki; nad chory mi be* różnicy wy- 
znania i pochodzeniu,

Hz .sil pruski Ity 1 jednak nastawiony nirehąlnie względem ka­
tolickich zakonów i ilUti-go ki. SałfrBPck nie mógł szybko zreali­
zować swrgo plami.

Dzielny proboszcz bytnm-ki nic dai iię jednak dumać ów. 
czcsiiynn stosunkami i trudnościamt i powoli zmierza! do celu. 
Dopiero linia 21 \T 1812 k>. Szaf runek wniósł do rcjeneji w Opo­
lu prośbę, aby Zezwolił* mu n i otwarcie w Bytuiniu placówki 
tlla sić-lr iniloiicrilfil śs . ft incealf|4 n Paulo. W piśmie lyin 
oznaecyl k*. SlłFnilrk, że lif/b* niieszkunrów powiększ* *ię 
stale, a przeważają w niej przede wszystkim forniry i hutnicy. 
FotuinnŻ!* się też. lierba chorych. których miejscowa placówka do­
broczynna szpitalu miejskiego nie była w stanie od fi o w ieJnio ob­
służyć. K-. SzafrancL skarżył się również w łwym piśmie nu 
okropne warunki liigienie/ne. w których niejednokrotnie prze­
bywali ludzie chorzy, zaopatrywani przez niego sukranieuLmni; 
urągały one w-zrlkim zasadom ludzkiego bytowania. Powiat by* 
tomski przy bogactwie skarbów mineralnych z powodu tych wa* 
maków higiruinuydt, mówił ks, Szsfranek. inógt być uważany 
za „la-alnę gniewu Bożego" V Chorzy niejednokrotnie spoczywali 
na barłogu lub gnoja, w sąsiedztwie bydłu, prłai brudu i ro­
bactwa, celu ratowania łych nieszczęśliwych ludzi pragną) un 
powołać Ho życia odpowiedni zakład, w którym ukorzy mogliby
znaleźć odpowiednią opiekę lekar*ką i pomoc, * za nnjudpowied-

■ Poi. i. Em dar. Ohforiey Mu dątiaff^, Vintiwi 19W i, 210 a.
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nirjE*r *fly do trgo celu uznoł iioatry mi fosie rdz i u \  Brj<-ncja 
w Opalu odpowiedziała na pismo pro bu szum bytoffiłkicf a 22 
grudnia 1812 roku *, prosząc o wyjaśnienie-, czy w Bytomiu maj- 
duje -ię słfulJil i czy je-t jokaś fundacja. mogąep stworzyć pod­
stawę utrzymania dla sióstr, Rówmicześiiio też Kcjnłcji palta* 
wiła pytanie, czy utnie jr moza» ić uprowadzeniu iióntr ■  jakiejś 
krajowej instylocji, punje w a* w przeciwnym wypadku trzeba 
uzyskać- na to apecjaiiia zgodę rządową1. łrt następnym roku ku. 
Szafran* k skierował do Ik-jcneji opolskiej tioWr piżmo, i. prośbą 
a y.i-zwolenie na powołanie do życia apecjalncgn fiowarzyazenia 
celem zbierania odpowiednich funduszów dla t-ióstr zakonnych, 
które xiijuii-rzaf sprowadzić lio Bytomia ' dl u pielęgnowaniu cho­
rych. Iti-jencja UpuJtkn zgodziło się w Iłł-13 r. na powołanie- do 
życiu. filowaniytszcDid, które miało zająć się gruniudzcnieiu odjio- 
wieduicb funduszów dlii .-akl.nlu chorych. K-, Szafrufok ogłosił 
w prasie dwir odezwy do ludności i prurtini 0 poparcie itam - 
rzyszmia *. Najwięcej przyczynił rię do u k r ln ii  oii powie dnie h 
-kładek, -aut gorliwy inicjator płatni, k-. SzafraucL, który ilożyt 
wr.tr ze swym rodzeństwem 2.tH"i u h ló ii na rutnierzbny cel. 
czyli Vł całego kapitału, zi-braticgo przez ?towar/yszi-nic w na­
stępnych latach4,

i’r-zy lej okazji nzlcży tu orzynić ełmtaktr ry styczną owo gę, że 
pastor ewangelii- ki sprzeciwił mię spruwadzatuu -ió-tr de Bytem ta, 
obawiając się prac ciągania prze* uic -woic.lt w-pólwy znawców- 
protestantów na Mtrouę katolicką. Xupelni.- inny objaw uwydat­
ni) się wśród bidno-oi żydowskiej, który obacrwujmny w odezwie 
tejże Indouścj n popieraniu kntolickiep;ii -tuwar/.;-zctiia. zbirrają-

'  K ti J  o f , dz. ryt. ■- 21L.

* Archiwum P tr i f i i l t ic  w Byinmm [F i t i l i a  N i j i s g l i K j  Miryi Pinny).
iyzu B. V, 1, Ki, Prof. V u l i w i m i  S r h r p k n w i  sklioliiu 4-rJi-cine ptilrnkii- 
- ■* ! «  n  HiiłcoUna nu wypliki i  skt |u r« ln ln ; r l i  ł  l in i t t i th  m r i l t i f l i  *  Bj- 
Ihiimim EVih , :.iNrvn| cylllisuniu v o s i m  q i  njUilllllti^ trgilZ V I.L^uill

•iróin APU,
* APD. łynn. B. \ . I) K n d f l r .  dfc łyŁ ł  311.
: „Vrr*iu fiit LliiFliIithiik <]nr lnimhrfii|{cn Stliwotfra'.

T AFH. iiyn . EJ. V. L; E n il t r, J ł . cyt. t. 291,

* iDruilitiicr K n i i l i l i t l -  1K12. nr 1, 3.

1 AJ'Ii. | i | n ,  B. V. 1; E t i i r ,  Jr, cyt. i.  213.
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tego składki na ptelągngwimc chorych praca tiotlry zakonneB. 
K”. Szafranck nosił mę jtszeir z 'Z.crszymi iny-iami, mianowicie 
pielęgnował on w sercu plan, ahy wybudować w Bytomiu, na te- 
renie ogrodu p Łeba ii* Lic (o, klasztor dla u iry tek  hil» nawet dum 
macierzy nl y i  [lowicjaleni. W iii OH-i tlić inV'l ta litr podobało nif 
prwnjłtl Czynni bont, nkuro W prjuir Ów CZCitlir j pojawiły się ataki 
prutr^ljiirkir j inceh  działalności siónir iu tcrviurmni ówczes­
nych Niemiec11, zarzucając im w działalności tendencje antypro- 
tcńlanckir, iiawrannnr chorych wyznania ;irotr«tnnrkicgo na wił- 
ri; katolicką, Artykuł przytoczył jiryykldd „nawróconej” prvtea- 
1 antki w szpitalu pruwadzunym przez -zaniki,

j\a terenie Bytomia istniał już s/pital miejski, który InertI 
tit; poprzednio t  katolicka szkułą r lenn-ut.tr o a. W r. lflló szkolą 
pritmiciialtD do hytrgo k W ln n i minorytów. Chorzy przebywali 
więc od tego czasu w budynku szkolnym w liczbie ud 5 do t  
otóii, W r. 1817 rniebmnu ten budynek i w jego miejscu wybudu. 
łfłoo u p ili!  miejski za cent; 7.00(1 talarów, k*. S u fn b ek  odstą­
pił w tym celu cięte ogrodu plebańskiego Ia,

Nie złamany trudnościami ki. Szafran,-k ndal się w 1847 r. 
dn Paryża. jl>y w limlcjityiB domu juaricrzyalym sióstr miło- 
sierdzia prosić o przysłanie trzech lut) wir rej sióstr do Bytomia, 
N» razie wysiłek ten pozostał licz wv razin'go efektu. Dopiero 
następny rok I81i) zmienił ogólne nastawienie rządu pruskiego 
woW( planów kf. Sząfrnuk.L i ogólniejszej działalności kutolir- 
kiej wskutek prądów wolnościowych. a jc-zrzc więcej i  powodu 
klęsk żywiołowych, które miwirdzily ludność śląską, L Icwrie dew- 
n r  .powodowały liczne powodzie, nisacagce plony śląskiego' rol­
nika: następnie Trsz.ty grozy położeniu dopełniła posucha, puwo- 
dając głód wśród Ludności, a w wyniku lego ni*t<ępih zaraza 
iyfiTłO. w której objęria dodał -i.; również k*. Szifrazjek, Ludzie 
murli tysiącami ” , Szpitale zovloty przepełniane chorymi i odczu- * 11 * 13

I* I lcu lh rrer  hraiilitall '  1B1H. nr 3. (i  I ł  I UMl r.).

11 ■ I1 risrrlî titIe S tiiln iir lir  Urilim f IK+l Nr 34 i 1 I ISW l,

« APB. tygn. rt V. 1; £ h il c r, de, CJ-t. ’12; F. C r .lt .r f , (6rr«ii*
if.'r .V iiirfr f ł r n if ic n  in  ( f f i r r i r W i i i i n ,  I łe m  h m  ISsS • S t

13 i 'ur,  K F l  • l i l i i ,  niifurig sfiqif;a ir j-ary-us, k i l n * i « —1  i « t i »  
IÓ17, ł. -Hi,
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wami h n k  -ił pielępnintnkich. Trii wzgląd skierował oczy zoiiil-- 
rtławnnydi na juostry milDiirrJtń.

Należy tu uczynić pewną dygri-njc i rzucić garstkę uwag na 
lemat dziejów tychże sióitf w Polsce11.

Pierwsze szarytki przybyły do Polski w L(ió2 r. z inicjatywy 
Ludwiki Marii C a s e  a g  i, królowej patikbj. żony dwóch W  
zim. mianowicie Tkłidysław* IV i Jana Kazimierza. biośtn *zn- 
rylki anrganizuwaly od ctaau iwegn przybycia do J'ul-bi do po­
łowy \ 1 \  wit'hn 11652— 18501 N*TnL(i prowincji, ni i a nowi cir: 
n qr-.zawskit, Litewską. i Małopolską i poatuńaką, jaku najmłodsza 
i  prowincji [joUkieli. powalała w 1&S0 roku, 'i  tymże nikit ge­
neral mi-jo ii ii czy. k*. Jan E t i e n n e  zamianował (2ó II IHÓKl 
-iuMrę Filipinę S t u d z i ń s k ą .  dolychMnłłWą pwlu/omp szpi­
tala Przemienienia Bau-kiegu w Pnnznhi, pierwszą wjzytHorką 
i |irriJdał pod jej zarząd domy Azzrytek w Poznaniu, mi Pomorzu 
i Śląsku, Pndlrgajqcyrh domów tych pod jej zarząd lieiatto wów­
czas 7, a nulrialy one do r. ltił-6 dn prowincji wzrazitwpkiejlł, 
Cdy pod koniec r. IHfiG powołutin szarytki do szpitala miejukiegri 
W Bytomiu, prowincja pe/nańtka zwięłuąyla uę i lirstyla K do­
mów ł -> l dorlnimi.

Wanilii do tego rozwiązania doszło na terenie Bytomia, nlttsiatnł 
jiokotiać liczne trudnokd- !! r- 18lf! dom m aeufiysty sió+tr miłu- 
"ierdzia przekazał prośbę, wniesioną przez b«. Szafrattka, w ecln 
przy«lania sióstr do Bytnniin. księdzu dyrektorowi Ntarupowl 
K u m o c k i c m u  w Poznaniu. btÓTy w utlpowicdii (22 JX IBi^ł 
dnnińsl petentowi, ie  nie jest w stanie puiytywnir jej załatwie, 
ponieważ odeznwa dntkłiwir hrak sióstr: doradził mu jednak 
zwrócić nię do siosTry wizylatorki siary tek w Warszawie poprxnz

lł Sił-iir; m ibi i ’ i'Jiii t i» .  ! u r p t i  n  .,nł|l>łrilsiej mspn-  iicehnibdith 
i f  ramailiriiLriD" ijsiiióJ icu L id i  Sslęsi r i io n n fcś  Pet- M. I! t  i «i ś  » e li r r, 
n if  OrJsii uhJ d tr  l . i l in j i )r ts s  K i /d f ,  W rfb o r i i  113't, Ił.
s -ł&l. N i i ł f i  ofirjilni brmi: ^Filtci Hi U Fharitr Hp Si. VLncpnt Hf Paul, 
" " i s m  Hf* 1'iH'Pf* nuliHn'1, „Puriisf uri l ł l i* '-  Z«l«syl ł® ^intimlT 
® Pilili, | t  166ÓJ, w r, I t t t  ripiilllit 1  św. UHwitq Mirilljf, {tłłll. 9  li 19!M) 
enwnlując n i ) | i | , |T  Ha j i f l l  W 1617 r, i |q » ir i , i(rn ip  p»ń [ l i* .  ..Cnnfrłiir 
Hf |j n b u i l f j .  w 11j |  t. Ii lwirriiiił jf papin tnnuLPHlj X,

11 Por. Xlift*  frtniątltps4 IrtprbirlJri-ia ZffiHHIldsrmia Kiięi* Hitjoni-
rry  t62S— J02S, Kssibw 192i ■_ 239.



30 Kr ru n * i [fi]

Minjfltrrslwo Spraw Zagranicznych » r u  »  uzyskaną poprzednio 
*fs<ntt] rządu rosyjskiego. Kk. Smfrtmck, będący v o v a u  pasłem 
w Brrttntb. -kierował rzeczywiście (24 IX J849) do ministra 
spraw KagnnieEtiyeh prośbę o pct-riJnirtwg n rządu rosyjskiego 
w will ulatwftaU OID spITOMAll2r ol» z domu m jrier/y-itepg w IS ar- 
anw ie do pruty wśród chorych w Bytomiu Irteofa sióstr milo- 
il^ rd d i, V( liwi'ias in m pgiilnt miu.Htu tlyUmiid w piśmie rkiero- 
w inrai ilo k*. S u fra n lu  (Ó X łHiÓ.i w p v i l  wielką nieufność 
względem - 11j 1r obcokrajowych*'; * więc liivr/r.nr Cxynniki ad- 
nwuśtrac) jiic “ Bytomiu itr względów polititm ych starały się 
ni* dopuścić na gónigołąbki term  sióstr zukmmych v. T in s iw y .

^  śmiałej udpowictlzi hz. Szaf rank* czytamy, żr ojcowie mia. 
-1tt utrudniają *pruw itd/mir ;LÓ(tr t  millywow iilmunVL'Il, ■  Ivrii- 

lyfiiH i cholera zbierają nhfitc ini wo n iród  miejscowej
liniiir.iicj. ! l inn.ir?i J k-. >Zufrnjiek. Żr w M r m r r r f l i  s io s tr y  miło-

uerdzia uic posiadają d-nuu macirrzyaltgo, wiec nie niożr teb 
ntaiQtqd sprowadzić-, a anesEta uii-mit-eLich sióstr jest wśród nich 
mul o. albo w ogóle iclu nie tu u.

^ iliiin (> \  Jłll'ł :. k-.. Szafranck in-liil nowe pismu * ller* 
lina do ojea pm-mln w Paryiu i dim i ód. że m ów  no Pomaii 
juk i Wajatziwa odmówiły przydaniu sióstr do Iły lotnia, prosił 
wiąe luujiccuir o don try z Paryża. K D>2 l |  podróży ku lejowej 
it Paryża tio Bytom u popr/n, Hiciiairjt i iWj^tQotttoivfoe zdrcydo- 
iiLtlii się pokryć w '■idin-ii HtowarzysM-iiiu. Brzyhyly ju t siostry ii o 
Xyrsy x iNaiiry, ule ni dvdiihu nie mogła już skierować więcej 
«)ói*lr do Bytomia. W tym samym dniu (fi X 1844) wydol k-- 
SjuOtiłirk pi - tiki do Alaikt Generalnej \i a ; i u w Paryżu, pi-oaaąe 
jtl o dwie iiailr) szarytki. jedna z nich winpa władać językiem 
|puJ -k i e 11, h druga uiriuierkiiii. W r. E8-18 biskup wrocławski upro­
wadził c Pragi siostry burgincu«xLL. ale niestety nic znały «nr 
języka poi'kiego, a lyhirropcm na Górnym ^liisko dla rozlucitrnil 
odpowiedniej opieki nad chory mi język polski by) niezbędni* 
potrzebny. H samym Bytomiu język polski był bardziej, potrzebny, 
■niżeli niemiecki ". 01 atępo te/, piml k-. Szafrinak, uuóci! *ię

1 . * lit'J '  «• |T ip  (,- > ■ -
lł APB, iJfliL. JŁ i I J i ,^upt ULsliF bDlkuniilk ill Ffj 1 IrutlKh dlc riul- 

j p i H h i  .*l| JLr ilcdlHŁi1!. ł ł  iuMirdniiKi t itsjibiii(jte:l Jpylu
W i ly i r j r u . k im  p r r r j  lu i im  Y a je iy e h  w * i i  irH  la i i e  J f r r m i i r p J  ■ w  i ad i1 j \  i I m
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do Pom mio i Warwwwjr, aby (prowadzić odpowiednie łioitry, 
nabiegi jednak były daremne. Uprawtliic idukup wrocławski byl 
z dania. Że należy isprtiwudiić racaej etlutików jednego zakonu

te ren ie  d ie c e rjt, a boro iiie iis iik i id a ly  dubrize swój egzam in  

w czasie szerzącej się c p ii l t in i i ;  k-i. S zafrunek liy l jedurik pew ien, 

id  b iskup p rz y jm ie  ró w n ie ż  i  s iostry m ilu a je rd iis , X a  obydw a le 

liHty k i .  SłaCr.Mtek n ir  u lrc u n u l jrd b a k  ud pow ie ( l i i ,  d la tego  po ­

n o w ił swe /u b ie g i i 3 M i  IB-i*) r .  wysiał iraowu (  B e rlin a  do P a­

ryżu lis i w  spraw ie  d u s ir, TS' o o iw t u t y in  o k m  Lr p m a ita la  w Ku- 

cihurEii |ila rń w k a  sióstr m iło » ic rd i i Ł  S ionira p rK ció Żo iu  jm sred- 

n ic iy ln  w  n k lu ilac li z d o u irm  w J b jz iu n io  i P a ry żu , w k tó ry m  

Qtnawim io ]irz rd e  w a z y itk im  W im n k i  m ica /kau iiiw  r-, ul r/.yn ian ia  

i w y nafirHiLlzeiiiu.
Raibshiiii'j^za wieść dla ks. S/ufrankn doszła dup Liro -I IX 

IB5II r., wtedy to ka. Marian K a m o r k i zawiadomił probosreza 
li> [fim-kii po. rr wkrótce już pr/ybędi( do Bytomia dwir iioatry 
B/arytki, .1 w kilka tygodni później jeBitze jednn ■iiih-trit pawiekaiy 
len skromny xanri|tiLk. liście (20 IX 1B50 t.), pisanym w Ha- 
ciboreu. ka. Kztuocki priynajjlal ks, S/afranka o firsckoranie 
ostał niej wypowiedzi na temat sprowadzeniu sióstr da Łlytotnia 
i warunków ich pracy. K*. Szjifrahek w tym nsaaie byl nicołmcity 
w Bytomiu, prarbywai bowfciu w Caccbifb na kuracji w Miticiv- 
badiie. Wobec liraltu odpowiedzi ud k*. b/ufrmika w dniu 3tł IX 
I O i r, pr/ybyt k*. Jvaiuocki do Bytomia, aby przeklinać się 
n ni leju rowy eh warunkach; do windujemy aię o tym fakrir z li-tu 
pan;i r  my lulki (Prtybylki), pi^Bnrgo dnia 1 X 1850, nkierowaDcgo 
di. k *. Sza franka n Maricnbud/ir. w którym wzywa go du stylr- 
Idrtgo powroLu i tUums/jergo, żh- w królkini ciu ie  przybędą do 
Bytomiu ( t t m  *io+try miło-irrtlzia- Ksr Szafnark nie przybył 
jednak na i dizn-pci w dniu 10 X llł >IJ r. prtyjęlo tr/y
-i‘i?ln dn ‘zjiimb mirjukiego w fłyTiłllliu- W ililiftiiu nisdliMnrgo 
pruBnm/r jia bylDtnhVii-gii wystąpił k ,  Atujzy Flctck z Piekar 
si protokół przy jęcia "(ióstr -pod pij-ul Im, Kb ceL ks, Robert Auten-

o r i ' i i i t ,  mm -Y '-nLnFrfnLn. wiailą^rynnyiii -e iinęiinwrj |iji*nil!- r i jm e ji  opol- 
ł k i e j  1 ^ t i & L tiiM  t „  w k t | i l u u i j ą ( ) i >  u  i r a lu y iu  n » n t f»  i«k«  I ł k ł r i i  w [m w i t -  

d is  l i j i i j i j i ł L i i t i .  i lu w id n u  n iM ju r iiu iO  j | ;n v k *  p u ts k is z u  ja k u  w a m  i i a t . h  i*HJ- 

M 1 o ! r I. lfjrjin> fiiJijf" «■ r=g,jc rcwtlkrji JU‘iH rd^u. (-w:J Jttjutifr urefruiL
1 Wl> i 1 „ ■ ■-
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d<‘ l7, wikariusz ■  Bytomia. ka, Marian Kamorki. Izabela ilttmb- 
rn^-krt. ^arytka. przelożenn domu byron^k irgo. Marta Wngner. 
Nepomucena Ćyminska, obydwie szarytki i przed. tawirjrJr mn- 
gistrntii w Ełyiomiii, Według protokołu z dnia (8 X llłóft r.t 
szarytki bytomskie rinlrialy tio prowincji w Poiatniu, KumIii 
pudm/y tdi Wskazują. i? jitiyjechały z Poryła. Siłi-trj Ucmbrow- 
-ku i C\mińska były Polkami. Sio^irn <!, iTiiń-kii pochodził* nawet 
* Poznania, Wapier ■  Lultsembttirga

^ len sposób siostry mil osierdziu otwarły |placówką w Myto- 
min przy mfnjskini szpitalu. Później objęły jc-oietc sierociniec, 
mirsuMKy sic poaaatk«wa w domu wynajętym, a cni 1863 r. 
w nowym budynku,

l.hirhiiwą opirkr luni siostrami miłosierdzia w livtoumi ohjqt 
purgqtkrju ii h IH3IJ r,  kt, lumuiiik Alujzy Kiecek, kiiplidlt wirl- 
kirj wartość)} w wypnilknrłi wyjątkowych spowiednikiem ich był 
h**. Sza Fr stick* u później yn yrzajnym tpntiinimkicm został k̂ , 
N o r b e r t  B m i c z y k .

GHy zasłużony k*. Szaf ranek, proboszcz bytomski, zamykał 
5 itmja L 871 r, nwc oczy i rozstawał aię %r światem, parafia by* 
inin-ka Nflj-icc in;t^icj Maryi Panny nic Imć vL'Piiiium t po*
wodu potęgującego ‘ię wtedy „kulhirknmplftt" wszczętego z ini­
cjatywy kauclrrra Ottona 1H" marek a. j dlatego w lalach cni 1874 
do llłHb tn n |d iu li  nia wikariusze. zwani na sląjku kupcl.niaini. 
a r s lo j ic i j  długo kieruug! dbi*r.pa-»trr*twcm parafiaInvrn k«. !\»r- 
brrl Ił o ii e s y k 11. najpierw juket lupdab , administrator a w koń* 
en prohoezr*. * 111

If tic h lm ira  A rrh id lrp o jiln f nr* C iiic lisS n  [A ful i A ł ' , ) ,  N. C. ,1, 
«. 21i! Ki. Sohrrl tnprndr purtiwijll 1 Cliwic, urudlit nę 25 li (821. ivitCM} 
3 U tB-15, bmirt Pif (i|i«priL-li w Jft raku ijria a* IjfńŁ

111 ACli, lyifu U. V. I; En d e r ,  dr, fyi. i. tlH.
if K i Niprin-fi ttifńri i k, in ikoraity  parLi ur,-,i!f.f ■ ,<; fi n m n

LHi7 r. w M irchinriocli. iw itc tn ii  ln p lia iV it o t t i j h i l  4 lipek lllfiŻ w* V r«- 
C li "ILL V iif iik u  jiifii nr i U i i J t d b j  |>it«wni b n o i t  flnnlrck. AAV. Altmini 

Clrp-inlii I f i łl ip lp r ifg in . II. C. 3, ■. i&l, podliło Tlllltj: 3 ir-
Hrrl BdbtirV M irrliiPśrcppił D ln q n iil i t  ipjlui fi. fi, IA37” , byt on k o m rn n li) l | 
w łtn iin iiiu m . AAT. A ku perlenia Ihr ibstr. K ip lin  Norbert B o s l irD i , .E |i  
f i i r b ł r ta i  itr P ilic  V i|rq |in«  Itontick  |incp iH i1i  [gdiiicuin  } r ip r  Ig tu a  n*' 
tjlrm . M ischgsili "ilin im  fC J-nioni I .p it l lic tfk  Icgilpnii n u l  IIO II inno  u .  
lali* mit7 Ale l in i i  M hnP . P w n lk w e  p r i ts w i l  w P lrL in rb  pud. w i l n w i t

Z UZiEJGO S t ł Z T W B t  » BtTOMlU n

Pof)U|tl;iiPiHi nie ityniyinjl nic O jskirłikalwick IrmlauśCLidl 
duimpasUtritkicb względem sióstr nuhuicttbii w Iły tanin.

Siostra przełożona \ugc3ika Stadu- skierował* do księcia-hi* 
k̂up* Henryka F ii r * t e t a li.nt pisany u fi IX L840 r*, w którym

donosi, żr cieszy *ię mosmiernio ze ajtoiolnwMti, iż tunic skie­
rować tło biskupa wiąsnrtWą szczerycli słów, O-taluto otrzyiuała 
i Paryża hrrwc (Mpieikii t^iuia IX ; poleceniem powiadomienia 
o nim miejscowego hbkupa. /  powodu otrzymania puma [japie*- 
kirpn radość siiintr bylu wielka, jedynie jedno ?mitiniej«zr uczucie 
napełniło jej serce, ie  kaplica nióitr będzie itanowić jedynie 
nm-jscc:, W którym wierni będd mogli uczestniczyć u- błogosła­
wieństwie Kościoła świetręo, a ui<- łujrfzic możnoaci udołtępnio- 
nia pn szerszym kołnm wb-rzucyrh, Przełożona powiadomiła leż 
biskupa Forstera, Że ku, Konrad S t n i f v r f .  *c xgrom ad/'w  mi. 
ijonarz?, który w I H54ł r. przeprowadził inałjj udiją dla kuiift- 
rifncji św, Wincentego a P*aU, miał ponownie przybyć do lly- 
tniiiij. aliy w dalszym ciągu przeprowadzać te piękne pnwinuości 
duszpasterskie, S. A n g e lik a  doniosła leż biskupowi* is  Otrzymała 
od =wyrb przctożonycii poiwolenie, by mogła zwrócić etę do 
k-ięcin bukupt) wrocławskiego z pru-hq o ua‘tęiiiijqcu łaskę* W ko-

ryki itu.i^a.irrHŻ, k>. kin. A bierka, i oaHr|inir oUrymal itanawiako Juli ,  
t l i i l r n l i f  n Uili-iuiu W |H[|[ i i  S i j i t i ę l i l t j  Maryi Panny " t l l l f lk l fr i f  
Vnri■■■<j :i (t .1 IIMiiii i lulaj po ..Vuliurkauiiifir11 iintul 7 <• lltftfj r, prnii&.r 
rii-ui, u ,  tym *|iiLciirkik.it pofustil ik  iwnjuj imiprri 18 lulrZ‘> l!PW r. i» U -  
i H l h S  ilairkawa Karola praatrrattÓZi n-yHatir w łtiiŁupm-arh 21 *i IHOń r. na 
|n<iilif| ki. Bmiiryli- kliny tintiłrijił tklaj*t rai amin pmliuutmujki i'riiui: 
..Tlsimrk i.it ni Jh  Scrluutpr cin unrraiitnitrlei. [ra it i fn lu ln -f  ArWitn  
Pratioiin Inhiaiikl, La. jti/ńf Słifranrk, il luiiripi. pr*mw*l ki* Bońrryk, 
nap.iftl 17 Jł 1 Hfjl. ar jn i  uli „(H-ariatrnhafl JL' iArii >ieniHlir|ljtH, Ir [pf|V||tu*l 
-jlmi Huf rilid i MFTiiiflirtirti, J nu rli ,1L j ehe il FtiłtlMI Jer Kirrhr Cnllłl  , jr*t 
'irji-iujBj "ipiitiinrnwriiLirm tii amihoniT. pn? ullarm, w i|inwirJniry, piij 
lnu rhitrycli. f. okuji jurt idykrji » nirriui! liki liufikldyiljky
jii-mlirli (mm, kruiUiJi: 1'alrnt Flrim und B,lti|[fit pul. l.h in ll«  rrn*l. 
•uli, luiHhlrJin, IhiTiJer. Prrtliicl Jnilirh ( iipjliA LtfiitJrnJ. ginlniick mt 
kmljmit ]rr/y Knp|i um l fu u  ,[iffli; nijrniiJptirjs Jurha" irńain j l'“r-
J K n m i i t l i ,  Pin lh t;unnt Bi'ni jii-n (l/S ia irinm n4itjiii iira I ni. Knl,--
"iea L'H5 . UiN. J. k u d r r a. tłkfojy .̂ itJaAotr w. îmntrrtin (oJnyrJi. Mi*
koJóit Wio, t a. 85—02 U. U je r o J a i fii k i, fliirji ^fiiuirnnirlicu Hątkir*,,, 
Katu "tea -Tł toil a »  1916.

1 Tllllp tlKulalf
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fciolach i kaplicach uaujoiuray i siósir miłosierdziu w różnyrh 
częściach n q i t i  odprawia się codziennie nahnżeńslwo i udziela 
'ir; błogosławieństwa ffijiw itiiiym  Sakr aman tam, a przed oabo- 
Ż*Ó*1 wetu kapłan wygasi* krótka naukę o Cnotach Św. lin e m - 
Lego ii Paulo. W związku t  tym s, Angelika poprosiła biskupa 
u pozwolenie uu odprawianie takich nabożeństw w kościele ]■:*- 
rafialpym, ponieważ kaplica -.iósir by ta bardzo ircuipt* i mogła 
poniirófić jedynie inaJcńkłj częić mi es tkań rów hylopukich. Lisi 
luńmy) fit; dowłini; rraly nn^ duiu i skromna il/iulnEiLoat'

do slop mojego Biskupa i Ojca. pozostaję « Boskim Sercu 
Jrgusa i Murii i  (beicci^cq miłością i jigkorju i poshjsziia
córka Siostra Angelika"'-* 11,

Z tenoru tego listu mużua wywnioskować, że a. Angelika pra- 
gnt;lq zapoznać widocznie siter-tty ogól katolickiego ip o lew ć itw i 
w Bytomiu x dr La talonach), duc|j.ni tniipMiorzy i ich założyciela 

Mi inct fitejro u Paulu. Cay jednak zamiarami t>nii wihudiLU 
żyratiwu-ć j poparcie w-ród miejscowego duchowieństwa, lrndnu 
edgadnać: f-iulznc t  póżnit-jurgu u stosunkowania *ię, można wuo- 
'ić, ic rocaej tego życzliwego nastawienia nie h-yło.

Z tuintępnych relacji dowiadujemy ,iq. że Angelika Staehc 
zwróciła >'it; W rusie  iiirnhrrmiśei hi-kupa wr Wrocławiu za pu- 
-rednic! w nu k*, Firrku do L-ł. wikiiriti-za kapitulnego jó irfa  
ś Mi L i r f li ,i r polecenia ojca duflbowiirgu ki. Sirucvrrs, nii-
.joJidrzn 7.p lltriiilimbt'lliii Św. Wincentego a Panin. rozpoczyna- 
jqcgo rekolekcje w Bytomiu, z prpśbij o (jutydanic mu jury*- 
dykcji do -lochaniu spowiedzi nic lylko lakiifinii'. ale uttyslkich 
osób. klórc z* rófą się do niego w lej iprqrii', cliorrv.
pnrurtini opiece -ińsir oraz erłenkowir stowarzyszenia Św, Win- 
trutego. Wpnwackcie -io-iry zwróciły -i-; pop [rudnio do k-. Fiee- 
ku. ktnry miał mi p u przedniego iijrkujia (kardynała Melchiora 
Dirpcnbracka) władzę udzielania jury'dykcji, wówczas jednak zro­
dziła <!<■■ w nim wątpliwość, czy może ?■ udzielonej wlad/y ko- 
nytlllf w Cira.iir rzędów aktualnego kslęro bi-hll p.l.

S. Angelika dodała tr i  w swoim liście, ic obraz Małki Bożej 
,>  i>i«nciiii! aniołów” toflal szczególniej przy-trojone w tanilej-

, l  A.Ał ,, I p l l .  V. C. |£  ■  i V ibtetiliurrinrrii III Brllflirn II tń.
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,jytn ..uiulyni i zadymianym Bytomiu", żywiła ona nadzieję, żr 
pośrednictwo Maiki Bużrj dopomoże u rek elekcja cii

EVa tm  lisi nade furia odpowiedzi, -,kirrow,iiia do ,TSi!islry Prze. 
j„>j_q|Lj Sióstr Milofienlzią Angeliki Siar be w Bytomiu", sk  iirz 
datj i iniejica wystawienia, jtcawalające Ls. filrocłcr-owi na odpm- 
wiinir Mfry *w., tldxielanie aakratnenta pokuty wiernym i sio’' 
„Irnm niilonirrdaia ora^ prowadzenie rekolekcji i milji nu terenie 
wrorluwsklej ilicce/ji iu cały okres jego pobytu.

W tymże liścia jeal ntnolicjq, iż książę biskup zezwolił ks. 
Ficek owi na udzirlduie jurysdykcji uj pewien okres (ad tempnsl 
gudnynt kói^uni z obcej direnji.

Mj podstawie dotythtnasowycb materiałów uie dostrzegamy 
więksaytli trudności dusejHwtmkirj opieki nad sin-.Ir,mii mi|a> 
sierdzili w Bytomiu.

frijH Lj jeb rozwijali się do-'’ pomył!nic, /c  szpilglem miejfkioj 
/ostał [Milącaony sicroriniec, powierzony apiece -iM,tr sKurytrk- 
\\ r, Ifł63 w nowym Mcraeińcu w Byioaiiu ertijdowalo siq 2-fi 
sierot, n w sipiialu willing danych t 1861 r, oloecunu opieki! 
P09 chorych H.

k iiiŁt: biskup Henryk Fórater reawolił ps'iinicj {3 Xt I8<el) 
na udzielanie błogosławićn^tw.1 sjkrameiilalucgu również i w ku- 
pli<-̂  siii-rocińca we w-ii -Lkir mciiziclr i 'wii;la, aby ułatwić sio- 
-irtirn pracę wyrlmw' o t ezq nad dziećmi. Trożr bisk up iriw ulil 
w wyniicaionyin piśmie na udzielanie błopesJawiriislw-a Najswiijt- 
-i\iq  Sakrniurnicni również i « -w ięu  ukonne, w piątki Wiel­
kiego Fusiii po odprawieniu drogi krzyżowej. Piniucm zlls /  dniu 
IR \  iI 18" l r. iiinkiip Forster ponownie zezwolił nu przerhnwnuio 
Najświqis*łgij Saki-aiueutu w kapliey sióstr nułosienlua.

MM net jad tuk wynikły poważ.nitgłrr trudności nn tym tl" 
w dziedzinie diLsipaKtershicj.,

K>, iSorbert Jltuirzyk skierował do ksiijria buku pa Hrhrykit 
Fonitrra z Bytomia II marca I87H r, dliiusy lial w sprawie na- 
boieńsrw w kapliry siósir miłosierdzia w tnie jakim szpitalu. IJo- 
-ilo bowiem okreiju! slrog^ do jego wiadomości, że siostra lirze- 
łożona Angelika Slachc wniosła tlu biskupa prośbę, aby w kaplicy

11 MW. n(ii, V C, 15 ■  (lisi lir* il>p)i
11 C u n t r ,  Jj, eyt. i. 25J.
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szpilj 1 u ej, będącej |mh! opieki) liiiir , odprawiano o godzinie 12-tej 
w n«fv mẑ nj jw, ud boże Narodzenie, czyli tzw. Pasterkę oraz 
tnui; iw. wr Wielki Ciwartek. K-. Hmiczyk po iion ttm itm ii air 
t  wniv-tkitm księżmi purafH Najświętszej Maryi 1'mitif wymzi) 
zdanie, Że podanie hioftr) Angeliki jrnl Iirl|iiiiktl1i'llr t nie do
przrprwradvuia w la miej szych warunkach.

Według relacji Iłb. Uaó etyka ni trrenir Bytomi? działały już 
liwlry zakonne ir?Hjcli tóźnyrh ifroniaJ/fii, mających jodhaknwr 
Adhlugi V*1 tro*ce o dobro duchom parafii. Na Hoże Narodzenie 
odprawiano n kaplicach wnyilkieh lióntr mszę nw. o godzinie 
S-tej runo. W wypadku atrzymnniA pr/rz sioutry mLlosirrdziji po- 
Zwolenia tui pasterkę Rfiżrgn Narodzeniu. wszystkie inne zakony 
będą czynić Hkrnnii, nby mirr ir ■grac ptiyuilrj*.

Siostry miłosierdzia miały tuszę św, co najmniej d«a razy 
w ciągu tygodnie, we wnzy-lkir tlirdnclr L -więla, b prócz tegu 
tpendycnit jeszcze w niektóre rtnie powszednie,

TV W irlki Cut urti l  dotychczas odprawiano tiwi; ivr, 1\lka 
W kuicir'le pdrnfiiilnyJit i udzielano Uroczyście Komunii ’W. ge­
neralnej. Gdyby ni or try miłosierdziu otrzymały przywilej wiwu* 
łający na odpraw tanie! u u i eh mszy -w, w Wielki Czwartek, to 
tiwożanohy to zd iirirgaln irjne wyróżnienie, mogące budzie 
u innych pewną zazdrość, rw łasica a u sióstr szkolnych, mających 
surowszą klauzurę,

Ks. Uniiezyk podkreślił jeszcze inny wygląd. [Jnchowteiistwii 
parafialne było w Wielki CzWurtnL -zc.zigólnie znjętr w knnfr. 
ijs tu h i Gdyby jeden z księży musiał uda! sit; do Kaplicy sapi- 
tninej sióstr miłosierdzib leżącej para miastem, musiałby poświę- 
rie na łeti rei około dwńrf: “uiifin rzasEi. q stratę ty byłoby tm- 
rluo później odrobić wobec setek penitentów cifekajgtyeb na spo­
wiedź w tym dniu w kościele parafialnym.

W parafii Najświętszej Maryi Panny było w trd j 5 księży aa- 
jętych w duszpasterstwie. Jeden a wikeritanów w niedziele i lwię. 
ta duSrpa^tenowal w Turrniu-kich Córach, pozostali czterej mu­
sieli odprawiać w kościele parafialnym 1 nabożeństwa, w dwóch 
kaplicach /u konny di i w więzieniu sądu powiatowe Bu> z lego 
powodu le i trtreh  kdęży mniiała binownó w każdą niedzielę 
i Święto.
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Siostra Angelika, pisa) k ,̂ Bon etyk, turirrdaiła, i r  otrzymała 
piiywllrj na binowanlr również i w dni powszednie dht swej 
kaplicy eaŁomtcj, jeśli nie można by znaleźć księilta w inny npo« 
„jb (In odprawianiu m ity iw.

Rozprotutuic sil byłoby niłkorayptne ■ LI□  duszpasterstwa pa* 
rafiulrogo, tym bardziej, i r  ml czasu <|n ciasu Księża parafialni 
muszo odprawiać msfer h r. u- kap lin rh  miejsrowośri Szombierki 
1 Oracgów. V i dliLii danych stałyHlycznych w- r. 1.177 w parafii 
M sjśiiki-ifj Maryi Potni; lulu 1129 chrztów, QUO pogrzebów, 
183 śluby i 17, "diii mlzicluuyrh Koniu nil św.

Nr. Bońnyk pro«il więc Im rdzo księciu biskupa, aby w kujili- 
n  sióstr cnilosicrilriu nic odprawiano im*; w Wielki Czwar­
tek, u mi Hoże Narodzenie papnceatano id U  » □ cełebrowuniu 
inni św, o godzinie 5-lej runo; wr niedziele i święta powinno się 
|iu/ifsi«ć przy dotyrhćaaauwr) praktyce. ,i w dai powsardaie ml- 
prawiur mm; -w, ivtko wtedy, kied; lo możliwe dla miej-
ncowyctlj flurhawiiYcli, ale bez Luilieeztiuści Imuns unia,

Książe biskup Henryk Forster przekazu! w związku z. tym 
listem l.T maren 1RT8 r, : jniiawej Gór; (JohoDnesbcrgk skąd 
janądsał dicrezją w ukrcnir „Luluirkniupfu" od \ 117-T roku dn 
^lalki Antirliki SLąchr Daitępujące uwagi, wynująfi równu* 
citśnit, żc iinjiliij'L łię w- ciężkim położeniu. Biorąc pud uwagę 
przemęczenie księży i. pqwoilu piracy i konieczność wyrzccienis 
-i*, przeć hioHin m iłotitnlzu pewnych dóbr ..w rguatb  cięikirięo 
prześladowania Koaciolii" pragnie on jednak zwrócić uwagę na 
tu, v.t- urazy siku uuisi <him: *ię „w durlm miłości i pokoju . 
Ordynariusz Wrocławski wyraził nię, ie nie lulał jasnego obrazu, 
jak przedstawia -ii; fprawa iiahnirnutwa » UoCj Hożego Narodzę, 
ni*, ponieważ podręczne akta nic mu na icn lemai nie mówiły, 
a t. Wrocławia nie iiu'igl niczego otrzymać, W iiUir/.Tiie prośby -io-tr 
■nil o - ■ *- nlziii o przywileje na odprawianie idu; -w. 'iidyuęly iln 
binkiipD wcześniej, u ostatnie podanie (/ 10 T il IU77) zawierało 
prośbę o pozwolenie na bhiacje ifla wikariusza nkręgowrgo w Iły-

13 D i-ruri W^Nimli A.Vft . ] t  fur. Iril Fi. S C j) p P t I. t.e
•rłm-hrr Jn  llururNi Urulmi. Eimlm 1929 i, 1IH A F ir ■ n ». tłr H'-rfinrli 
t cięr, FUrttbitthaf ■«! Brrtłm, ymir IBTA. A. PMililt, Filr*tbf*ełio/
Br. Uninritit fjfiKr, Łebtn unit Wirk*nr Brnliu lfllS.
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lomiu i dla k ap e lan i F r io e iq lu  K i e i u 41 :J w zakładzie sióstr, 
aliy ^iołtry minty oil u i t i i  rlo czasu 11 -i-clpif jedną muzą św. 
więcej, a kapelan Klein mógł słuchać spowiedzi sioatr milusier- 
d*in n wypadku. gity iwy czujny sjiom itduik zuchurtijr lub wy- 
jcd iic.

Hi«klip FiirłliT /wróci! tiottnti! Angelice uWdgę, i r  nic milczy 
do *zcxq śliwo jeb przejawów zakonnego życia, j-iJy jedno igm- 
imttbeaie źądu dU itebii- wyróżniających przywilejów, ęi| yż t« 
mott wzhudiać niepulntcbttc mądrości. iNa pa pure te twych -.lów 
przytoczył przykład zn/erpiiięty rwangclti o ucic-tTiikn 1* pro­
szonym na ucztę, który usiadł nu oslttnizn miejsca (Luk, M. 
I|ł II}. Opis ten winien hyc w lym wypadku uujlepix.i nanLi 
di# rukonmlc&W miłujących ducha pokory. Zapytywał też książę 
biskup o w a j h l i t y  -mo nabolcom w iui Hoże iNarodzntń- 
i w Tflflelki Czwartek. eiy nie w y tiiray  óoitriun m^ia św. prze- 
widziana nu niedziele i świętu i w dnie powszednie bez koniecz- 
nti^ci binowania, dodając, ie  ranero trzeba się obejść nawet bez 
..rzeczy najświętszej, i m jlrpuzj, jeżeli jej nie moin* imyikić 
licz zgorszenia” **,

^  nawiu/umiii ilu listu księcia biskupa Forstera w dniu 21 
marca J87B r. ś. Angeliko wygięli dłużna odpowiedź, ruzpnczy- 
n,i)qc od itłw : „nidóflinir ■  ■łączonogo pitim  napełniło mnie 
znowu głęboka wdzięcznością względem mujegu biskupa, ule rów- 
Udewcśuie bułesnyin zildwicnieni. [ł» aas taiio wjtmu ói; przed 
tabernakulum podają po prostu i / Mm funkii! pr u w in try  glon 
rzeczy".

i. Kongregacja 'ió-lr miłosierdziu posiada ud bardzo dawna 
przywilej odprawiania m-zy św. czyli lew; Panterki. Każda rninj- 
teowu przeloinru ma ob<iHh|zrk zwrócić -ir du miejscu w rgo 
biskupa ■!. jiriiśb^ o poi wir rdzenie' tegoż przywileju, Książę hi-kup 
wmeltwilii ńtw irrdnil len pnywdrj aiotlrout milusicrtlziu. 
1I-- t- 1878 Pnnicrkn ni*' odbyła aji;. nie -iostry były i luk "itfiią- 
-liwe. i r  mogły wysłuchać mszy św, n godzinie fi-lrj.

J* AA4'r It. CL 3: Ki. K u n r iP iA  Alciq urmlril nę  ;iu IS42 w E!,1] 1 utin» 1-
I Dane i  w i t» i , iwięccrim t  fljilłóit. ir (ilriiuml 27 6 L861 r. W j.łeu 1 tun ik  ter y- 
■tyce w u m r  rllJh>tii *  * tum u »ric j jin*e*nrup. ic hvl ul r *k<* iii q Etyli w tidal 
I'slitin i nlriBirclim jcifticm.

!t AAt‘. py|u. A' C J.5*.
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2, S, Angelika otraytu*!* nlcdowno ml gnir min yeti p rjttożu ' 
nycb u p» w liźnie ni a, zrzwalajucc na odprawianie mszy św. w Wiel­
ki Czwartek w IcaptirqrU kongregacji Sw, AA incealcgn a Paulo. 
Siostra nusila »iq z H tttUrtni, *źeby prune księciu biskupa o ich 
tatwwrdzczuc ilopiero w lipcu. pokazała je jedynie łpowicdtii*
J11PWI twycmjMEmil, pyluj.iC. Cly myśl lii da sił; wykoiine w mirj- 
Mtowyrh wuntnkarU. K-. Juliiisi Hrundrr : . ukr.;gowy wikariusz, 
nie Czynił fpccjalnyrłi trnrlnońcii ilopiero przy nahlępnyjn zapy­
laniu. cjiy kg. kapelan Hońriyk zetbciidby pmeitLać npowzinirnra 
du k‘ii;eiu biskupa w cplu irh potwierdzeni*, oil powiedział ze 
sm u tk iem , że „ k ip c ln i  B oriczyk uw aża In /u  u irw y k n n n U ir. On  

nie rłice upowniuieniii przesłać. Siostra wir. jaki 011 jest ",
Jeśli wi-ęc ośmiela *iq, pisie ». Angelika, przesłać arcypasle- 

rzowi w celu zatwierdzenia upoważnianiu gcuerułnego przeło- 
ŻLiuejtii w -prawic inszy (w. un Boże >i[irodzi-ine i w Wielki 
Czwartek, to czyni tn tylko a poczucia obowiązku, ji nie w Lym 
H’j'ln, d i  żądne oilprawienin tiiBay św., j 1i to tiir da siq usku­
tecznić be* cienia zazdrości: dice jedynie mieć Lisku p it potwier­
dzenie na wypadek, gdyliv nastąpiln iniitiiu p t n iw tm * na jej 
inicjgcu- I poważnienie u ir mówi bynajmniej, i t  lak musi być. 
ale ŻC Lak może być; jeśli da eię tu wszystka osiągnąć *c wza- 
je innym [niroiuiiiićinii na więksi* chwalę Hnżi|.

K-. Boówyk twierdził w swym piśmie, ie siustry tnilosicrdziz 
miały 2 nisze śi». u sirbie. Mogło to mieć rzeczywiście miejscu 
od lipca 1877 r,, kiedy to książę biskup wtoelawAi mizii-iii łft- 
-k^wie zezwoleniu na m. ulu k-ięża flrmnleT i kleili mogli liiutr- 
wać w kaplicy -ió .ir miTiisierdzifl, jak to było poprzednio p ric / 
wiele lut. S. Angelika nie {'Itciula pisać u tym -limie, kirdy przy 
-ii cre [lurafii -Najświętszej Maryi Pilimy W Bytomiu stnftęji księża 
B oi tryk i Boiuhold ScJiirmeiscii,T. Siołlry mlloiierfzia nie ino- 
cl; lobie przy pomnieć, kiedy miały w swojej kaplicy w riągn 
tięoilnia dwie msze ni'- "’idę leź, mogl; |n m in lik Li' O nulpra-
wiiiiiiii niszy św. w niedziele i świętu, Czasem ]>o długiej prarrwic 
-ioslry miały [uszi; św. może raz.

*» K W .  J L  c. 3, ■. 328: Kj. Juhasi H™ndrf poehodjil 1 Alpuls. śwfąwila
śsplBńiLir fi'lr/VTiifll el li Ili-ri7. tiy} utrskwuty. i  Wire mat jlljl1 Pnl,Łl-

"  AA* II. C. 3: łi* Ilrink.it.l Srb.fratjiftl nraditł nią 8 1 IW2 w Uli,
lirmineniS. Hwl̂ ron* ni bylin* 20- i  Itńlr r , 10*1 jp j t  ]Jidlki (ulmlwLlIlr,
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S. -AUji>-1iJvj HUWlijfłą 7.0 jeśli jeiirtl t  księży Imisjid ud/i'dif
Kum unii aw,-. ptdow i< -óu-itr, które nit- mogły udać się do kościoła 
parafialnego i. powodu obowiązków przy chorych, in poświęcał 
im to pat godziny czasu, m jw ;lc j lr*y kwadranse.

TA -poJiLtiijlki ICŻ hi-knjmwi P. Aun-rlika. if li-. BonCzyL w <wtj 
wypowiedzi napomniał o Lapehuue Igoicjiu Galn-zrc kluT' 
wprawdzie nie należał dn pruua parafialnego duchowieństwa. ih  
dożył do dyspozycji rządzących kapelanów (kt. BnńrzyLa i Sehir* 
incise na}. Kn. Ilourxyk wspomniał d dwóch kaplirarb na tore nit' 
parafii, przy których mieli t-ri dość prary, S. Angelika u.iilmir* 
utla. żr widocznie u Icj uwadze miii <m mi myśli tylko kaplln- 
i>ió"l.r s&kultiych j horumciwzrk, gdzie według posiadanych prze* 
nia wizduhwinri tele brow a I juz * i ód my k-iądi ohrrny w Bytomiu. 
iMpjirl.t otip jeilllJlk .t alloWCzr, liuajcr ks hhłńf zyLi: ,.Sh>-ir;i 
Augidikn twierdzi. żi- ma przywilej ml księriii hi-kdp.i udzielony 
illu kiipliry szpitalnej. pozwalający up reh-hrow unit również 
i w dcii powszednie" it słowach (tamiwcryeh „lego nigdy iiu- pu- 
wirdziaJam, [lo^hlinii jedynir w io p m ir  pi^mu oiftyuittir ml 
k dęciu hi-kupa u -prawic hitinwaiua". Ks, Roiiczvk pT-xrezjtnl 
pittiim osobiście. air byt podobno bardzo obrażony, że Sioutru 
ztłrórlln -ii; bezpośrednio tin bi-An pa,

\\ daln/rj części swej vrvpow it'dzj Angelika zebrała Warunki 
k*. ! {i j ii rz v k .i u n ■ sit; ptijąc yell punki.ich:

I i K-, kitpelau flui'uizyk prosił księciu biskupa, aby nil- bylo 
u -ińslr rnilii’ifnl/ii* m-iv iw, w AWrlki Czwartek:

2) oby odprawiono na Boże Narodzenie tylko jedna mnę św. 
u godzinie 5-ttj. v\ tym wEglęilzie a. Angrlilu w ynxlti ii(, h  
nir tno/.r n l a r p  żądlić, dice zaniechać iliihzyi-li zapytań. uby 
tylko pn r*  Tu przyc/yiiii- lię do wzmożmiu ..pokoju i miłości". 
Powtórzyła jedynie pruciu;, nhy książę biskup udzielił zatwirr- 
damia przywilejów otrzymanych przez Egrommiicnic „na b-pszc 
entity , mfjżt- bidzie to „ośiatui dowód ojcowskiej dobroci, z ktit- 
rej kiedyś % wdziitc^nościii sltonyitm y".

3 1 Vt my -I |iOAliilpt<iw Ua, J lu i 'irz y k .1 'h i lilio Ijy r tl s ió * tr  tlili o-’

fiłTiIltia W llii-drirlc i świata tylko jedna tuszu św.

k i t id e ;  L(jł!lo*rbit* I swltfrnns 5 ifiti'i r-
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]i H doi piiw-HLi'iliHC mogU być uilprawiauj uista śwL, tylko 
uli-ih, kiedy to mo^lo odbyć bez kpaicotnońci liitmwunia.

Odnośnie do ty ch punktów zapytywała *. An|elika, cóż przez 
lo chciał uzyskać k-iifd/ kapelan, „to je*| dla mnie zdjradką ’, 
„Pr*Alł; korb a im-po /,baw icirla. aby innie ucbzotiii przed złymi 
myślami'* w tym wzglądzie. Mówiła ona łhyrłźnir. źc prawic 
u^dy uif miały mszy ^w, w- niedziele i święta* *>d lipca IHt7 r. 
mlnły Tylko hvtcrly iiisjr ŚWH. kiedy odprawiał ja k*. kapelan 
Klein im mney bi nowania. nd* i clone go „tlifiyki ojcowskiej l.ii‘ka- 
wosi-i" kłtijein iiiśknpa. i*o uplvwic tego rzasu siontrom (trn/ilo 

rozpaczliwe o-puAZCMiile''. Tu gamo ndnmdlrt -n do diii powazed’ 
nieb. DIbIcku z. \np i'3)ku paUiiwila *wij prośiu; w gorących -Im 
wurh: „piiitni do im- i pokornie prnuze lA-asz.y K-iąż(jCt| IknHij’ 
nuir. hs rtie cofał trjpt przywileju. Jt-si to krzyk rozpaczy do 
-treo mojego biskupa, o nie żądanie wywyżs/eTiig -ię. Mc żądam 
■nięecj nit-z.s św. Tylku trochę uprowieilliwoitei i miłosierdziu, iVze’ 
czy latam słowa mojego drugiego fi Letups z dziecięcym hsacankirm 
i t wfljthęetuoćcią złożyłam na nieb moje wargi. IJuch Św. Vt'in- 
cen lego z.alrea ił*m o^lifair iTiirjscc i wydaje mi się. żc jedynym 
mofni dużrtiLi-ui je ni utrzymanie się w tym duchu i udoikomilcnio 
się. P i t  Bóg flara się o to, abyśmy w-yTrwaty w- tym duohtt po* 
kory. Musiiiiy iiyr codzie unie zadawolaOr z okrmlłów -ji.idjijip 
rhcli ze stoi ów. lł iiwn-iiL. tlłaczegii tu Włtyłtko tuk fię <lu1lp. je- 
d ip ir wtedy, gdjr mój liiskup leuo zażąda. Z re« tę  woli; być 
cierpliwa, woh milczeć, inodiii' się. przebaczać, \ i e  mogę i nir 
wolna mi inaczej postępować jak Jolycheus; mu»xę za lo gorzko 
pokutować, fee itarani nę postępować w ilucbu Św. Wincentego. 
Chcą wymóc on umie coś, czego f'iin Urig nie chce, Mój (.zri- 
godny. Drogi Bin kupie, ji o w tarzam na kotaiiucli Tę jedyną, z bu- 
jortiią wyrażoną prośbę, aby W.ihza Książęca pustojn. .sć ni- 
cHłfnąl acrwulcnia na binarjc u nas w niedziele i święta, na czcić 
i miłość Matki B olriarj, Inaczej jestem w n irdzid r i bez
msiy : h», i komu ni: jtdyż nic mngę trraz wybrać -iî  w drogę
do kości ulu. a V. dnie powusednte jesieni narażana na bezwzględną, 
dla mnie bezlitosną samowolą ubydwa-ch. teraz tu jMnnjip-yeh 
kapelanów. Jcficie ra i pokornie proszę mojego bbfcupn. aby [irzc- 
konał, jrśli lo jest możliwe, kl. kapelana BuÓCiyka o  jego fał-

n v
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«TW?ni *apair>waniu. kióre wypowiedział i koJM kireiilnit pr*r. 
jlfUWJujzH" ft,

Alt Zluljdll jelil y 111 riJ'io gladiitv zapytani)) i f  Utulił blfkupa 
FWsien, dlaezrgu zrmUity dę te trudności. 5. Angelika podała 
ti‘ż W iTDt lircie, Żr kniażę biskup pozwoli! binewić w kaplicy 
sióilr unio sierdzi a kŁ. Hrumlrrawi i Kkinowi. Inni iulimiigul 
Laięia złośliwie tak wpływali, że zabroniono im odprawiać msze 
'W. w kaplicy sióstr -zitryTek. S iottn  Angelika określił* Im jako 
pretekst do dokuczenia jej.

IM lipcu IU7T r. odprawiano w kościele parafialnym niejedno­
krotnie za iIiim  niszy -w, a w kaplicy ajustr ani jrdurj. ponieważ 
Vh. kapelan Klein clniul binować lylko w niedziele, a wikariusz 
Urudder pnycbodafl wledy, kiedy zechciał. W itdMy wtorek, 
jii-zr s. Angelik u. przybył nagle i niroczeluwanw kriądz w ik a r iw  
•kręgowy i po w icitrin): „miałem Celebrować n kościele, ile u c ie ­
nię In tutaj; w kościele jest prawdziwy nadmiar niaay św„ a dla 
chorych i dla sio-ir nic. Kapelan Duńczyk będzie zły, nie ja to
n - n o k o  biorę na siebie".

ldLl i. Angeliki kończy się ujistrpnjarymi -Iowami: „imLurnic 
przeprawiam niojejd biskupa i prawię mi p n rb ł t ty i  lak długie 
□pisywanie. MtisjaJu to ji-dnuk ra* misiąpić, (Ytitzę kochanego 
ZbawicielaT aby kaUc słowu usuną! sprzed octu biykąipa, kióre 
nic odpowiadałoby Jegu Buckiej woli. Gorąco również proszę
0 zuiszcHbie plama, gdyby jr ktoś t u l u l ,  pow-laJchy wielkie 
Kgorwrnir. Napisałam ic ulowa tylko dla oka i dla ojca w-kiego 
-erco biskupn. dla którego będę mieć a l do osia tu jego leli tiiriiiu 
nirogranicionc aa ufanie, £ u nj głębsza i dziecięcą czcią wierna
1 posłowi# Siostra Aiigrlihu Suehr”,

Następnie e. Angelika skierowała dalsze wyjaśnienia rui aapv- 
taiiir fctięcia-biakupa Forstera, je By lotni# 23 marca 1078 r.: 
..na po w vio.i' ps lania mojego V'iejr<- Szanownego i Drogiego Bi- 
•kupa : mieni odpowiedzieć pn prosi u i z “7aciitikiem”. Ifc odpo­
wiedni wyjaśniającej s. Angeliki czytamy, ie iipowa/nicnia no 
Pasterkę łll Boże Narodzenie i uu m**ę św, w Wielki Czwartek 
be* spei jalnich starań it jrj -trouy utrzymali mm od przełożo­
nego generalnego kriężr misjonarzy i prjr-l.il.r je dc tnlwi-rdcc-

AAW,„ sypt. V t. IS i.

z D/izma siainta w arroaiti|1U| U

nia księciu biskupowi w myśl aaleceń władzy. Siostry mitosinr- 
posiadały poiwolłnie nu insię św. Pasterkę już w poprzcii- 

nieb lalach a ostatnio chodziło jedynie o jego odnowienie. Siu. 
.(te mdosirnlaia. nazimrzyfa *, Angelika, nie miały nigdy 
iiu iitjn tfc  uawrt /.umiaru wpcyioać się ponad inne zakony 
w Bytomiu lub leż wywieroć jakikolwiek naciek nn miejscowe du­
chu wic P« twa w lytn względzie. bo „uam należy się osi minii: miej- 
spe i mamy je dzięki Bogu”. Podkreśliła Siostra też zdanie, że 
..miłość i pokój są ważniejsze” i dlatego jtil  zadowolona, jrśli 
)de ije u nich nic <ulpru*ia na Pasterkę i w Wielki C/wnrtek. 
ale wydaje dę jej całkowicie niesprawiedliwe. jeśli w czterrch 
kaplieorli odprawia *ię pa jednaj masy iwn a w innej kaplicy 
odprawia -ię bż t tusze św.: „to my tułałybyśmy raczej powód 
do żalu % powodu przywilejów jrdnrj *lroiiy, oraz tak rłęsto nie­
dokładnego oznaczeni* czasu prze* drugą stronę”. Odnośni* bi- 
nowimla w niedziele \ Święta, wydaje -ię 8- Angclirtr. Żt Ijordzo 
unii  -ię k». kapelan Bnutzyk. „Fiikurnir i m klęczkncb presiln 
ona księcia bbknpa, aby uic odwoływał zc iwo lenia u dziełu uc go 
na biiizcję. podkreśliła, i t  „nie żądała żadnej niszy św, więcej”, 
jir/cw.iżiiic tioslri nic miały żadnej mszy -w„ nie prosiła oua 
u r» tciy iiuil/wyczajiic. ale o L łU ftinc, uliy duiliy i rłmczy niti 
pozo-tawuli bez m*zy św, U ydalo flię jej. że w tym wypadku 
„kłoś ckriul krujać wlnsnc eialo. Madron; i dobroć biskupa po­
kieruje jednak wszystkim najlepiej, gdy fiii-ikn namiętność *. j^k 
-ir w daje, wróg ws*clkit:gn dobra u+itujc /niszczyć ,

iło ntrrvuisniu tych wyjaśnień ksi.iżę lii-knp F iin trr wysłał 
7, Jutiowrj Cdrv iJphanncslu'rpI 25 uuirca Ifiili r, ilu „|)ic(W.ilf( 0  

kaprlauz księdza Niirberlu Buiilz^k'' w Bytomiu li>t następującej 
ICi-śru jako odpowirdż na jegił pismu ( t  dnia 11 marca 187-U).

K-iażę biskup łamaczy), żr parofia Bytom na Górnym Slę- 
+k)i tiależalu ilu najliczniejszych pod względem mieszkańców. Li* 
i'z>łj Liowiem Kikołu 1-1 lys. wiernych. W ostałnielt Utarb fuz- 
dzii-lono w  niej -17,.')II0 Komunii św., * rily duszpasterskie *o- 
■ Ij Ii Osłabione t. powodu śmierci proboszcia. Biskii[i nijl chciol 
(u wszelką een<: dopuścić lisi duNzrgo Oatabienia -Ełl liusipasler- 
sku-lh. gdyż ,.smutne pntożenie Kosciu-la uniuniożliwinlu obsadę
placówek nowymi księżmi” . lTit tej Ogólniejszej uwndrr pr/ystępil
bi'kup do -prawy -ió"tr mMo=icTd7ia. pfrypominając, że kobgre-
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p.ioj-.i in pusizda i>d dawna przywitaj udindosy jej pack Ojra 
twtalcgti na odprawianie Pwtrrlu /  poleceniem powiadomienia 
jedynie o ty:ii miejscowego Eii-kupa j otrzymania oil nic*o Kt-zwo- 
leniii. ŁtalitnJa kongregacja tu otrzymała tr i  drugi przywilej n -  
rwaJajqcy jitj ua odprawianie nw y św. it II ielkt Czwartek. h-Lair 
biskup Fiifslrr zaznaczył, it* btakup diecezji Die może Latowir 
przywilejów mlztaloiiyrh przez papieża pewnym kongregacjom* jc* 
iiinir przyjmuje jr rln wiadomości i udzielą pozwolenia ha ich 
n ykiituuue, jeśli -a lylkn księża, dysponujący VAscm t mający 
trinity tin spełniania tychże funkcji, Jtsi neciq  jnsiup że ksiqiy 
l>ta iiidŻiui i| ii IrfED iWlliSUr, zwla-ze*.i iriK maja inne iilmw j:u.Li. 
Dzięki lyiiL u w llji.hh idlaloil książę htfkup Fiir&lrr poszCSergóliMi 
punkty licth k*. Ihuiezyka, (Mtu’shta *.ih <Im propozycji ks. Itaii- 
i'/ykfi, nliy linkup odwołał pozwulrnię udzielone m biituwauie 
fn^ry ~w. dla lUócli księży imfJtntanił mi. żr pnrwnjcnta takie mu
10 ifn fiebta. iż k-iqrta maże i. niego skorzystać lub też nie: nit* 
j i 't  imo niknę? in takim, który mii*i bezwzględnie wykonać. wy­
jąwszy jr dynio tę okolic/uuść. jeśli ktta przyjmuje tu diibruw bl- 
llir juku linku.

łttakop Forster zakończył swą adpawfadi -Iowami; ..żal ów to 
tiśtny, że hsiąda hic idccydawal się ui nruir porozumień i r t pno- 
łużoną Angeliką. Trzy dobrej woli i życzliwych chęciach można 
v* ten spa»ab nuiwlć przesądy, unikać ptaporoiimitań. machów ać 
pokój i zgodę. Militaria myflen się dwa razy wi,;rej i osiągnie 
aniżeli skargami. Żyjemy przecież i luk w ciężkich czasach i ]n?1-
11 y cli pfiryczy, Czy olirrmy tp- opinki nr czisi uczynić jm ittc  
cięż**; mi i hardziej gorzkimil'*”’

Kopii; lr(a  pinni* biskup FórCtrr pfZi-Idl do prjctlożiillrj Elóstr 
ruilaitartLt.il a. Angeliki Slarhr **.

Mima To -Mnowtaku księcia biskupa wolier fi "ko rżanej », A u- 
ęeliki nip ukoję nic nie ni«tąpilv,

Wjirimliie ks, hi-knp Forstrr pawiudmuił pismem. wydanym 
w Janowej Córze (Jolunnwtarg) 30 \  IBflO r. naczelnego kape­
lana k’ , Bttńffeyka. ż.r- papież T.ron \IT[ udiirlil odpustów n.a 
fikrr* oii 21 ]tatopnfIn dm i 8 grudnia 1880 r. lila kościołów i ka­
plic -jćtatr milołtafdzia, s biskup Robert B e r i n g  zezwolił na

,u S io s tra  A nc p l i k i  Stacha umirli 2 4  L9 0 Ł
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ur/qdiirota nroeiyfilotai w Itąk ide ’Njtj^więi-izrj Maryi Pjinni 
m Bytomiu ko czri Św. Wincrtilego :■ fłaitlo. ule ks, Btińrryk uic 
iinii-oil na lepMr awejo stosunku do -iósir mttoiirrdzin, Dowin- 
ilnjeiuy o tym i pisma Linkups lierzoąi 16 IV 18Bh), w którym 
iktunga -ii; oti ml k*. .Iluńczykn. nd minia im tor 3 parnfii. intlw in* 
nią wsiyntkirli nnlmżi-iislw w ziklmfajr Ffióatr iiiilosierctaii i ro?- 
punądień  binkuptati jrstwiląjącyeb tu  te no hoże ń-= twa* Siostra 
Anpelika Slirhc żuMlu *ii; w U itir ilu k». Rońc/yku, i r  jiTgo n L- 
liiija wniesiona do biskupa /m nrzal.i niesłusznie ilo ih icden il 
K ijjw ifttteg t ^akruuimtu V kojilirv 'ierociricu

Widocznie po tym opięciu nt*tii]iilo ytcwue us po koję nic. ad 
|ó  VIJ 1887 r. ks, llnrirzyk otrzymał nominacji; na zwyczajnego 
spowiednika autatr. W tymże roku (17 XII 1887) kardynał Jerzy
K o p p zezwolił w piśmie do ks. proboszcza Kończyku *io-.lrorn 
mito-uerdzia w Bytnmiu. Riskupicach i Niemodlinie nu odprawie­
nie mszy św. o- północy iiu Boże Nurodzenie i w Wielki Czwartek.

Zachodzi teraz pylonie, na jakim ile mogły powitaj te roz- 
dżwiykt. Niewątpliwie iiostry niitosiei-iLzia vnusily n i Teren fiy. 
lomii znaczny pruccnl Juclia pulskirgo i z tego powodu mogły 
ide podoboe -tę pewnym czynnikom atlnniitńlracyjiiyin. Nierhęei 
tej iiii- mogły wzbndzie w uwczeauym ducbowłeńatwta. /<■ jętym 
» duApusterstfrie parafii hyiutuskiej, puniewaź ezioukowie duclio- 
wieiistwa parafialnego wladdli priew iłnai polśkiui językiem, u ks. 
Bońoryk -lyniii juko znakuiuily paela, piszący po polsku, chociaż 
ha odcinku pracy parafialni-j byl więcej t l ip in y  •/, tibogimi ita-
■ trqrui szkolnymi ,i.

Większą Cięjie winy zdaje się ponosić S. Angeltk.i. i lioc ij Ż
■  lara di; zwalić z -dębię riężar adpowiedzinlaDŚci, a rn z lą  naJrżj 
złożyć na liylainskie filarietiie łpolerine.

Sl |\PU. iT łn. 11. V, 1.
tif- !N. tl d □  r i  t L j f f i a e  jiko liprEiii w Itfinimn ei nieb

k r ń l k ,  h i i  l o r i f  p t . f  l i i r  r r t  S rhfcf^irAfccr*łori> i |5. V D . n fl i E lr m * mn m r -

•-t'ut.. „i UrtAthtn o. s.. UfLiUiin o, s ta:*)
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HJS'I'iHIN DE£ FIIXES OF, LA CHARITf DE l A I M  YUfCKNT I n  I At i 

A BYTOM ET l)E L'ACTION PASTORALE Q V l LE5 CONCLUDE

Kf*MUi

l ii I dii iiu pnifFncinfut piDiittn luppnmr m  Silćtir rt> 1R3I) t« <  
rpuvFiik i  1 > Letjitio-n i t »  Fttrti dili de l i  >liPfrnui[l(, i ln  Sofufi Nnir« 
ill- Hit Kitaulirlli, fl iltl I rhiilmi *u l-r■ IcITtni quit t t l l l  tL tTUjłicut illlll
It* liupitpui. 1 r J  rV i-i ci [i I? r iii r ii E ijt {> wjr qinliifilt rn Sllriir tF-mvf aim!
pilfll;>r, H»1|irr I'int 1urncr Im-rif nii j nlr i|L|r li-> tm f tD h  firr^pifnt, 11 Ft rl»il 
ń In rttliffrliF df ililffrtnli  m«(fni pnu( In m iff  mir u iuf  Jr Mil? uluatiati 
rl {FFittr ftiiiT rn ildr tui p i r g im i  et gun urutrtn rctlJtiiiliquti. Grit'
i  i'iuiliiplivf liuidir ilti ciiiiuliqurr on tuig-iil  (t( fiiFr fwtuttf* Ip tip iu«- 
natilf  inilpn- lea tlii lutlti  ojiptiirt |>ur If loiiycTnrFurul jiruiiit i.  il (*ul
nFliliiKlhrl ifi rh p ir n u t  lu ll I'iullLlltw Jr I’ablir Ji3*r]i|| Sipfialltb. I'Ltr Jr 
[■ pitnillo Jr Nutlr [Ijmr it iMiim rl llrpili <t ^AdFlsblff MiliODale Jr 
llrrlin qtli- rn [Bill, till l'LJi-i- Jr flitr łrtlir Jitll n  jiirgiKr Iff Ftlln Jr In
Chiritć <|r Si, V'Im m i  Jr I‘*iiL

Ij- KQuvfrnrnttm prmn™, I'lilngiiiulrnhgo ft In pmtetUnli itr VDftiriH 
[tit  ti'uji (tfil f »»unli-lr tum m  JctłuJn*. Arpm J r  r r i l i t r f  iv t  jirujrt l'ibb< 
H u f i ia rL  Jitt furiaonlrr nniq i difficiihri.

Cr nVti qi'tn IBQ) qnr In Somri pun-mi iVl*Mlf ń BjFlHk, t^tianl -J■' 
Ptril, Fill!! fur eat MltlL'hrtl i  fl  prurintt J r  Fotlmq. I’lrmi In  Itril prr 
liii rrrr inrun drill f l i i r l !  PfiI»U1IH>, fl  l l i i ' lniir  l.uirpilmurfriiiiF. I.llr* 
ili'vr lii;i jtrrcri! lU iilti)  unr le tlv tlr  J i t l l  In  lllijitllltl Cl JlD l |r> nrs-ln- lr n J L*.

I'.tlri ir  l irurtrrr i it  ■  J r  numlircUif I Jlffn'tlllrn [iftUf IMllFfF I d  t r r u m  
[ i i i l i i ru i i  t|r l liupil ia!  n  ilt- rg ipK rl im l  prn i l in l  If tvullurk iinipf. F-u rr 
l tm j '1 I'llll-r A'nrlirn |fnńrłTt .  rr-ninn[untili- [iitfili' l ilcimi.  f l l i t  #.lnuuitfr*|rnr 
J r  l i  p i i t l i H  .If Betom fill- iiiirtiFMinlr (Dimptii il in ti!  p’f i ip in t i  a t f  |irflpo" 
rlil lr  Iri SurUI*. Ir | i r iH r t - i t tq H  Jc  Urnrllpf l'I I'nIJlf Uililtivk. rUt CHIF- 
1 r lp o n J rn f r  r t [  lull}ft tlr notrr irliclt .


